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KRAKÓW 
Dunia 6 Kerielnia 1830. 

Doszły tu wiadomości z Galicyi, o nader znacznych klę- 
skach, jakich puszczenie Wisły, w niektórych okolicach bylo 
Przyczyną, Szczególy tego nieszczęścia opisane są w naste- 
Pującem rządu austryacko-galicyjskiego obwieszczeniu, we 


Lwowie d. 26 marca wydanćm, które tu doslownie umiesz- 
czamy: 


»Okolice na prawym brzegu Wisły pad Sieroslawicami, sta- 
ły się w dniach 21m i 22m b. m. niespodzianie padolem pla- 
czu i nędzy, — Kra po tey rzece idąca, stanela raptem pod 
Igołomia, i zatamowala bieg wody, która nurt swóy niszczą- 
cy na włości: Chobót, Trawniki i Grobla obrócila, a oprócz 
=, trzech, jeszcze dwanaście wsi, jakoto: Grabie, Halą 

elorsha , Nowyrieś, Zabierzów, Małą Zabirzewwska, Swi- 
niarów , Zieloną , Niedany. Pobędztiną, Uscie solne, burcz- 


Strzelice więlkie całkiem zalane. 
Most Pod Sie 


ków i 


rosiawicami, nim ubezpieczonym bydź móg 
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od nawałaości wody zerwany, mieszkańcom tego miaste- 
czka zupełnie wszelki związek odcięty został. Prawa i lewa 
strona gościńca, iak daleko oko zasięga, przedstawia okro- 
pny widok burzącego się morza, z którego powierzchni wy- 
chylają się tu i owdzie dachy chalup zatopionych włości. — 
W ty chwili nie można wprawdzie wiedzieć, jaką szkodę 
i jaką kleskę zrządziła ta powódź ubogim mieszkańcom o- 
kolicy; atoli napływ mnóstwa nieszczęśliwych, którzy przy 
tem cały swóy dobytek utracili itylko życie będące teraz bez 
pomocy i utrzymania, uratowali, jest nader wielki; a ponie- 
waż naprzód spodziewać się można, iż jeszcze daleko wię- 
ksza liczba nieszczęśliwych zgłosi się, co dobytek swóy, by- 
dlo, a może i pomieszkanie utraciwszy, sluszne mają pra- 
wo żądania pomocy i wsparcia, które jako nieszczęśliwym, 
tylko dobroczynne skladki przynieść moga; — w zupełnćm 
przeto zaufaniu w doświadczoney dobroczynności mieszkań- 
ców tey prowineyi, osobliwie tego glównego miasta i innych 
znamienitszych, wzywa Rząd krajowy wszystkich przyjaciół 
ludzkości i podobne zasilki i skladki, które we Lwowie u 
c. k. Radcy i Burmistrza Ilome, po Cyrkulach zaś w kas- 
sach cyrkułowych przyjmowane, i nayakuratniey podlug prze- 


znaczenia doręczone zostaną. 


WARSZAWA. (dnia 27 Marca.) W tych dniach wy- 
szedł Pamiętnika Sandomierskiego poszyt VI, zawiera nastę- 
puiące rzeczy; — 1. Historja królów szwedzkich, ciąg dal- 
szy a dokończenie panowania Eryka XII. —2. Panowanie 
Jana III króla szwedzkiego, oyca Zygmunta HI króla polsk. 
3. Pogrzeb Katarzyny Jagiellonki królowćy szwedz. ( Prze- 
klad z oryginału szwedzkiego). — 4. Programma powyższe- 
go pogrzebu w czasie gdy orszak wjruszy z Sztokolmu do 
Uspalu dnia 15, 16 i 17 lutego 1584 r. — 5. Opis grobowca 
znaydującego się w kościele katedralnym w Upsalu wysta- 
wionego na rozkaz Jana III swey małżonce. — Witanie kró- 
la JMci Zygmunta Augusta od postów z wielkiey Polski od 
Jana Sierakowskiego r. 1548. — 7. Na to witanie króla JMci 
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odpowiedź dosyć skłonna, łaskawa, uczciwa, jeżeli ją kie- 
dy Polacy przedtóm uczciwszą z ust Pana swego słyszeli. — 
8. Czynność seymu tego dalsza (1548). — 9. O ożenieniu się 
J. K. Mci. — 19. Zegnanie poslów do rycerstwa przez Ur. 
Jana Sierakowskiego, w Piotrkowie. —11. List królowćy Bo- 
ny do Bagieńskiego (po polsku) rządcy zamku i dóbr Bara, 
— 12. List 2gi królowćy Bony do tegoż 1542. — 13. Doda- 
tek do tegoż lista. — 14. Stefan Batory król zakazuje, Ji- 
siem pisanym do Abraamowicza starosty Lidzkiego z obozu 
z pod Pskową r. 1551 d. 30 Września, prześladować róż- 
nowierców. — 15, Wspomnienie o Dobromila Herbortów. — 
16. Malowanie Dobromilskie w domu Ierburtów. — 17. Spo- 
sób Życia na świecie z rękopismów z r. 1620. — 18. Kilka 
powiastek, — 19. Co lepszego na świecie? — 20. Obliczenie 
włości korony i litwy, pod Zygmuntem HI. — 21. List Le- 
opolda 1 cesarza niemieckiego do Jana HI. króla polskiego, 
w którym donosi o odniesionych dwóch zwycięztwach przez 
Woyska cesarskie pisany 1689. — 22 IGassandra europeyska, 
dokończenie. — 22. Poezye ulotne Olbrychta Karmanowskie- 
go. — 24. Podpisy (fac stadzie) królów polskich i wsławio- 
nych ludzi. — 25. Woyna sandomierska z r. 1809. — Sobót- 
ka, z powieści gminnych, przez Adama Podymowicza magi- 
stra filozofii. — 27. Madejowie łoże przez tegoż. — Ryriny 
zalaczają się do tego poszytu: I. Rycina przedstawiająca 
Jana Ill. króla szwedzkiego, — 2. Katarzyny Jagiellonki mał- 
żonki tegoż. — 3. Grobowiec Katarzyny Jagiellonki. — 4. 
Podpisy królów wielkich i wsławionych ludzi. Wszystkie 
na miedzi wykonane. —- Pamiętnik Sandomierski wychodzi 
każdego miesiąca zaczynającego ćwierć roku. — TF. zr. 
1529 placi się zł. 18. Tom z r. 1830 placi się zł. 24. — 
Razem kosztuią obadwa tomy 41 zl. — Pojedyńczo nie prze- 
daią się tomy. — W Warszawie we wszystkich xięgarniach , 
na prowincyi na pocztamtach przyjmuje się prenumerata. 

Do jakiego stopnia zlość i zazdrość między niektóremi 
zwierzętami dochodzi, następuiące godne uwagi zdarzenie 
przekonywa: W województwie sandomierskim w okolicy 
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kopalń rządowych, górnik idący na robotę, spostrzegł w 
lesie bijące się dwa gluszce. Śzlo to zapewne o sprawę 
miłosną, gdyż obok nich widział samicę, która starała się 
rozbroić dwóch naymocnićy na siebie zawziętych rywali. — 
Zwolna szedł on ku nim i rzacił między nie kawalek drze- 
wa. To jednak nie odstraszyło ich zupelnie, uleciały kil- 
ka kroków i na nowo rozpoczęły walkę, którą tak moeno 
były zajęte, że człowiek mógł sie zbliżyć, i jednego jedną, 
a drugiego druga ręką uchwycić. Ptaki te przecież nie zwa- 
żając na grożące im niebezpieczeństwo, w jego ręku ieszcze 
ku sobie się rwały. Gdy z niemi czlowiek doszedł do ko- 
palni rzucił dwóch ząpaśników do kilku sążni głębokiego 
szybu, maiąc zamiar schwytać samicę, kióra tuż za nim po- 
stępowala. Próżne jednak byly jego usiłowania, a gdy stra- 
cil już calą nadzieję, wraca do swojey zdobyczy. Lecz ja- 
kie było jego zadziwienie gdy spostrzegł, że w szybie jesz- 
cze pojedynkowały się dwa te zawzięte ptaki! 

Dnia wczorayszego żądano na gieldzie war. za pols. li- 
sty zastawne nielicząc wartości kuponu wynoszącey zł. 1 
gr. 1! po 9S zł. 20 gr.; za nowe dukaty hol. po 19 z. 25 
gr.; za stare dukaty ważne po 19 zi. 22 gr.; za rossyjskie 
assygnaty placono po 181I zł. 20 gr. Polskie obligacye udzia- 
lowe nie mialy ani przedających , ani kupujących. 


e 
Polityka. 
LXI. BULETYN 
NOWOŚCI ZAGRANICZNYCH. 
PORTUGALIA. (Z Lizbony 8 Marca.) Goniec francuz- 
ki donosi z tey stolicy przed powyższą datą, iż tam nade- 
szła wiadomość, że lord Cochran udaje się do Terceiry, 
dla objęcia dowództwa nad wyprawą przeciwko Portugalii.(7ł) 
Od niejakiego czasu, zaszly tn zmiany w systemacie rzą- 
dowym; które są zapewne skutkiem obawy D. Mignela a- 
by nieutracił swey korony; albowiem przeszlo 200 więzniów 
stanu ułaskawił i na wolność wypuścić kazal. 
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FRANCYA. (Z Paryża 21 Marca.) fzba deputowanych 
zgromadziła się dnia 19. — Po przeczytanin protokułu, ze- 
szley obrady, prezydent P. Royer Collard, przeczytał wiado- 
mą odpowiedź króla na adress. — Zaraz potem minister spraw 
wewnętrznych, złożył prezydentowi zapieczętowane pismo, 
z dnia 19 b. m. i zawierające w sobie wyrok królewski, tey 
osnowy: » My Karol X it d. rozkazujemy uinteyszem: Po- 
siedzenie izby parów i deputowanych, jesi i zostaje odroczo- 
czone do dnia | Wrzesnia.» Poczem prezidujący, przeczy- 
iawszy artykuł 4 tytulu 1 regulaminu z d. 13 Sierpnia 1814 
r. oglosił izbę za rozwiazaną. 

Dzienniki oppozycyjne, rozpisaly się znowu z obszerne- 
mi uwagami nad tym wypadkiem. »Francya, (mówi jeden z 
tychże) zaplacila 1509.050,000 obcym mocarstwom, z czyjey 
winy? — 1009,000,000 emigrantom, — z czyjey winy? — 
400,003,000 na woynę hiszpańską, z czyjey winy? a przez 
15 lat po 30,000,009 na listę cywilną, a zatem 450,000,030 
z ezyjey winy?— Izby odroczone od wiosny do jesieni!.. z 
czyjey winy... i Lp. 

(Z Paryża 22 Marca.) Minister woyny hr. Bourmont, 
niezawodnie jest już mianowany przez króla dowódzcą wy- 
prawy do Algieru. Gazeta codzienna rokuje mu z tego po- 
wodu bulawę marszałkowską. — Dziś z rava uważano wiel- 
ki natłok osób w Tulieryach. Pogloski od dworu mówią o 
rozwiązaniu izb, i nowych wyborach. — PP. Villele i Pey- 
ronnet mają bydź przywróceni do ministerstwa. 

TURCYA. (Od granic Serwii | Marca.) W Konstan- 
tynopołu panuje teraz wielka czynność; — los Grecji w kròt- 
ce nazawsze ustalonym zostanie, — Organizacya wosk li- 
nijowych idzie z wielka pilnością; słychać także, iż sultan 
ma zamiar zwolać deputacye od stanów krajowych, na wzór 
wicekróla egiptu, dla naradzenia się względem przedin:a 
tów administracyjnych. 

W Serwii ma bydź zaprowadzony kształt rządu honsty- 
tucjjnego, na wzór konstytucji francuzkiey i prawa cvil- 
nego austryackiego, 
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ANGLIA. (Z Londynu 16 Marca.) Na wezorayszćm 
posiedzeniu izby niższey, minister finansów wprowadził bu- 
džet na rok 1830, pod rozwagę parlamentu. 

(19 Marca.) Dotąd P. O’ Connel niewystąpił jeszcze w par- 
lamencie z żadnym ważnym wnioskiem tyczącym się Jrlan- 
dyi; ale za to z galeryi w gospodzie pod orłem (*) przed 
zgromadzeniem 16,000 słuchaczy, miał długą mowę i prze- 
prosiwszy ich nayprzód za swóy irlandzki akcent tak zaczął : 
»Od czasu jak x laski bożey owe ohydne kaydany, które ka- 
tolicy tak dlugo dźwigać musieli, zrzucilem x siebie; niemo- 
glo mnie spotkać miększe zadosyć uczynienie, jak dzis, kie- 
dy mam sposolność przedstawić się wam jako prawdziwy ra- 
dykalisia! ©*) Tak, jestem radykalisią, jestem nieprzyjacielem 
nadużyciów w naszem sądowniciwie, szykan, zdxierslw , tt. p. 
nieprawości w naszych sądowniczjch władzach, Tak, pra- 
gnę aby nasze prawa byly jasne i zrozumiale, a opieka ich 
nie lak wysoko płalną, szybką i bez frymarków. Powiada- 
ją, że izby sądów krajowych są równie dlą ubogich jak dla 
bogaczy otwarte; prawda, — ale lo w len sam sposób, jak 
publiczne oberże. (Oklaski) Rząd płaci Zold woysku, mary- 
narce, poborcom podatkowym; ale czemu nieoplaca ludzi, 
którzyby darmo dla ubogich opieki prawa udzielali? — Jzba 
miższa, nie jest niczem innćm jak izbą wyższą w tnszcy iz- 
bie, Spodziewam się że lu sloję z przyzwollą skromnością 
i nieśmialoscię (Śmiech) ale powiarzum tu, co w Clare, shul 
jestem deputowanym, mężom t kobietom (Śmiech) przyrzeklem: 
Jè będę koniecznie nastawał na lo, aby uiworzono jeszcze 
izbę ludu! Kobiety w Anglii są piękne i przyjemne jak anioly, 
ale i kobiety w Clare w niczem im nie ustępują. i l. d. (***) 

Jeżeli hrabstwo Essex, obrało członkiem partomentowym 
P. Conyer, to izba niższa będzie miała w nim drugiego pól- 


(*) Patrz w Nrze 27 Gońca, na karcie 290 pod artykułem z Anglii. 

('*) Radykaliści w Anglii, nie są niczem więccy, jak stronnictwem de- 
macgnicznćmw, które już rząd nieraz poskramiał; lecz gdy powiększey 
części kluby takowe na pijatyce i zarłoctwie zwykle się koliczą, prze- 
to mało o nich się troszczy, i 

(***) Przekład ten jest prawie aosłowny. Mowca zdaje się, że do gwey 

radykalney retoryki nieżałowal sobie porteru. 
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kownika Wilsona. — Oto jest ciekawy wstęp do mowy; któ- 
re ten nowy deputowany, miał do ludu: 

»Hrabstwo Esseg, trzymay się zemną! Cielęta wielkiey Bry- 
tanii patrzcie na mnie! Nujeżcie wasze uszy, ù sluchaycie 
z uwagą oslupieniem i godnością glosu mojego! ‘(Smiech i 
wrzawa.) — Zebrani lu jestesmy po to, aby dokonać wiel- 
kiego prawa Anglii! to iest wysłać gentlemena do parlamen- 
tu, któryby nas reprezenlował i Wellinglona z blolem zmie- 
szal! czego jego synowiec, (inny kandydat) niepoważyłby się 
uczynic. Moje godlo jest: Prawdziwość i Poczciwosć muszą 
zawsze odnieść zwyciężłwo nad Palliatywą i Hocus pocus. č /.d. 

GRECYA. Podług naynowszych wiadomości ze wscho- 
du, sila lądowa Grecyi, składa się teraz z 10739 ludzi woy- 
ska linijowego; — morska zaś, z 1. fregaty o 64 działach, 
1. korwetty o 26, trzech okrętów parowych, razem o 20 dzia- 
Jach z 9. brygów i goelet od 4 do 12 dzial; — z pięciu stat- 
ków kanonierskich, jedno i trzech dzialowych, nakoniec z 
28 małych statków jednodziałowych. 

AMERYKA. (Z Londynu 16 Marca.) Weczoray papie- 
ry mexykańskie spadły znowu na 303 za 100; inne polu- 
dniowo-amerykańskie spadly o 4 procentu. Przyczyną tego 
bydź ma wiadomość nadesłana z Kadyxu, że wyprawa 20,000 
woyska do Mexyku, niezawodnie ma przyjść do skutku. — 


(m) = 


Rozmaitości. 
PIJAŃSTWO. 


Nigdzie niemasz ostrzeyszych kar na pijaństwo iak w Szwe- 
cyi. Kogo bądź znalezionoby piianym, choćby nawet w wła- 
Snym domu, pierwszy raz musi zapłacić kary trzy talary, za 
drugim razem 6, Żcim zaś 12 i traci prawo obioru na wszel- 
kie godności i urzędy. Tenże sam dty raz piiany, musi w na- 
Stepuiąca zaraz niedzielę, przed bramą kościoła obok karbony 
na wstyd być wystawiony. Gdy Sty raz swoie powtórzy prze- 
winienie, oddanym bywa na 6 miesięcy do domu poprawy. 
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IKary te podwaiane bywaią, a ieżli w kościele, tedy ieszcze 
powiększa się kara. Kto drugiego do piiaństwa namawia, 
płaci 3 talary, a ieżeli namawiaiący iest starszym, 6 talar: 
Xiądz który raz tylko się upiie traci prebende, urzędnik 
mieysce. W żadnćm przestępstwie nie wymawia piianstwo, 
iest nawet okolicznością powiększaiącą przekroczenie (cir- 
cumsiuulia agSravans), a kto piiany skona, niebywa na 
cmentarzu pogrzebanym. Szynkarze nayostrzćyszy maią za- 
kaz, sprzedawać trunki, młodym ludziom, slużącym i kobietom. 
Kto upiwszy się halasuie wszynkowni, bywa zaraz pod straż 
wziętym i aż po opłaceniu lub wytrzymaniu kary wypuszczo- 
nym. Polowa pieniędzy karnych dostaie się donosiciełowi, 
druga na fundusz ubogich. Kto niema pieniędzy do opla- 
cenia kary, musi ią odrobić. Po dwakroć corocznie z am- 
bony bywaią ludowi odczytywane te przepisy, a podkarą mu- 
si je gospodarz każdy w gościnney izbie, publicznie przybi- 
te posiadać, 
Ducn Czasu. 

Roku 1754 następuiące doniesienie było drukowane. — 
»Z Poznania 30 Agu: Przesziego tygodnia publikowano tu 
z magistratu ordynacyą stroin białey plci, wedlug którcy 
niewolno będzie odtąd mieszczkom włosów spuszczonych, 
ani mantylki nosić, tudzież żadne sztofy, partery, droiety, 
lecz tylko gradytur i kilaykę, a slużehnym i dzićwkom pro- 
stym oprócz tych, inne ieszcze przepisano reguly i iuż wie- 
le zaczęto przeciwko temu występujących i przeciwko tey 
ordynacyi grzeszących lapać i włosy urzynać na ratuszu. 

Dnia 26 lutego zgorzalo w mieście norwegskiem Bergen 
w przeciągu 12 godzin 200 domów z magazynami, w któ- 
rych się znaydowały znaczne zapasy towarów. Wielu ludzi 
utraciło życie w płomieniach i przez zawalenie się domów. 

Niedałeko miasta Bingen przewozilo się przez Ren 16 
osób na promie. Nagle powstała burza; prom wywrócił się 
i 13 osób utracilo życie. Byli to prawie wszyscy oycowie 


familii. ——L 


